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Z Sfśktm 6csaraBsWego.
W iedeń, 29 marca. 

»W iener ^Hjgemteine Zoitung® donosi z Jas: 
*0 phiia«, wychodząca w  Jassach, donosi, że 

w  .ostatnich czasach nowe pociągi kolejowe 
przewożą w o j'h a  w stronę Bmiowiny. Także 
przewożą tam  Rosyanie ciężkie działa i zapasy 
amunicyj.

 ---------- -o--------------------
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Kopenhaga, 29 marca. 
'tRu&skij la  ntalitU twierdzi, że mimo ofenzy- 

w y niemieckiej pod Ycrdmćem głównym pla­
cem boju pozostał front rosyjski. W szystko 
przemawia za tern. że Niemcy podejmą wielką 
ofenzywę przeciwko Rydze i Dynehurgowi. W 
Rydze słychać niezwykle silny huk dział,

fóa froiir:o <?rmif Hirarfenbmga.
Berlin, 29 marca. 

»Burli'ui-r Tageblatt® przynosi następujący 
telegram  z pod D y  ni eb u r g a  .poci d a tą  20 
h. iu.:

A taki rosyjskie ponaw iają się nieustannie.
Rozpoczęły się dnia 17 bni. i od tej pory nie 
ma ai, jednego dnia bez walk. Rosyanie wy- 
prownd ził t!o boju 60 ciywizyj piechoty7.

DrzPcLTio jednej brygadzie konnicy niemiec- 
kioj szło do walkj 7 pułków rosyjskich w 8 sze­
regach. Mimo czterech szturm ów zdołali tu taj 
kosyrn ii dotrzeć zaledwie do przeszkód przed 
rowami. Stracili 3.000 łudzi. Po stronie niemiec- 
k,ej poległo i/jlko 2 ludzi, a rannych było 6. 
Wreszc-ie oddział konnicy niemieckiej- poszedł 
do kon trataku  i w d ą ł do niewoli 160 llosynn.

. Jan.V a ta k  rosyjski został w ykonany po uro­
nię zachodniej ikolei Dyueburg—Wilno w nocy 
i  daia 21 na 22 bm. Tutaj ostrzeliwały Rosyań 
z drinki karabiny maszynowe. Szeregi rot*’ nkie 
nie "dotały dojść naw et do linii niemieckich 
straży przednich. Rosyjski pociąg pancerny,
który na tej linii równio w y rtm y i do boju. nie 
mógł powrócić, gdyż poza nim arty lerya nie- 
r...'ecka zburzyła tor, puczem pociąg doszczęt­
nie zniszczyła.

^  dniu 24 bm. na wąski odcinek frontu pod 
Bynefeurgiem padło 6.000 rosyjskich granatów. 
Mimo to po strunie niemieckiej nie poległ ani 
jeden żołnierz. Niektóre dywizyo rosyjskie po­
niosły takie s tra ty , ze z pozostałych resztek 
można było utworzyć; zaledwie jeden pułk. Są­
dząc & "v. udu oznak, irzeba przypuścić, żo Ro- 
zyanie hęaą dalej ponawiać szturmy.

Konferencya w Paryin.
Budapeszt, 29 marca.

»Az Est« donosi z Rotterdam u:
W edle wiadomości z Paryża, konforeneya 

państw  koalicyi, obradująca w Paiyżu w pała 
cu m inisterstw a spraw  zagranicznych, zajm owa­
ła się w pierwszym dniu »śro:łkami, potrzebny­
mi do odniesienia stanowczego zwycięstwa*.

Przed pałacom m inisterstw a spraw zagra­
nicznych stoi przez cały dzień tłum publiczno 
ści i w ita z entuzyazmem przedstawicieli państw 
koalicyi.

JTel. c. k. Biura korespj
Paryż, 29 marca.

Konfereneya sojuszników kontynuow ała 
przed południem swe czynności w m inisterstwie 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem 
B r i a n d a .  O godzinie 9 rano zebrały się ara 
narady komisye, poczom o godzinie 11 odby­
ło się pełne posiedzenie konferencji.

W południe dał prezydent P o i n c a r e śnia­
danie, w którem wzięli udział wszyscy członko­
wie konferencyi i ministrow ie, byli ministrowie 
spraw  zagranicznych, przewodniczący komisyi 
dla spraw wojskowych i m arynarki, spraw za­
granicznych i finansowych oraz generałnjr spra­
wozdawca budżetu.

-o-------

Berlin, 29 marca. 
»Berliner T ag eb la iu  donosC z Rotterdamu: 
»Labo u r Leadera organ robotników angiel­

skich, stwierdza, żc widoki rychłego pokoju 
stają się coraz pomyślniejsze.

Już francuski m inister skarbu mówił o ry ­
chłym pokoju, a  -oświadczenie to jest znamiem- 
nein dla nastroju, panującego we Francja. T ak ­
że i w Anglii dokonał sie zwrot w jaslaSttócii 
czasach. Ton zwrot znajdzie wkrótce swój wy­
raz i zanim iato minie, zwróci na siebie po­
wszechną uwagę.

h m  p i is a
, _ Genewa, 29 rnarca.

*. s^onsk: dziennik »Republicain« cionosi: 
Ruch okrętowy pomiędzy Anglią a  Francyą 

na, i nij Dieppe— Newnaven został wstrzymany. 
Ruch -osobowy i towarowy m a się odbywać 
a a  linii H avre—Southhampton.

[CSiorogła namiesinlika.
0 T e l. C. k .  S i a r a  k c r w ip ą

Biała, 29 marca.
P. na mieist-nik generał piechoty v. C )- 

l a r d  w ostatnich dniach zachorował i z pole­
cenia lekarza, k tóry  zalecił mu bezwarunkowy 
aponój, musi p. namiestnik przez k ilka dni po­
zostać w łóżku. Z tego powodu nie będzie mógł 
■namiestnik wziąć udziału w  uroczystości od­
słonięcia ^żelaznego rycerza* m iasta Lwowa.

i  f i l  ł t p i  p i t a ,
(Telegram c. k. Biura koteap.)

Amsterdam, 29 marca-. 
Jecien z tutejszych dzienników dom 

dynu: W edług doniesienia *TilffiSa« z Nowego 
Jorku przyznają kun ogólnie, że publiczność a- 
morj kańska nie nalega już tak  na  energiczne 
postępowanie rządu, pomiewarż pokazało się, żo 
wszyscy Amerykanie, k tó rzy  się znajdoikili na 
pokładzie parowca »Snsscx* zostali uratowani. 
Skutkiem togo prezydent 'W i 1 s o n, gdyby 
ehc>al w Senacie nalegać na zerwanie stosun­
ków zJTieincami, nie będzie mógł liczyć na  o 
czc kiwane poparcie.

Kolo pelsliis 
v; sprawie bd|iidowy kraju.

(Czwarty komiunikat sekrctarjm tn Koła).
Wiedeń, 29 marca.

Bo ząkoiicKcm-iu jflysktnsjri nad sprawozda­
niom o o-dbudowic kraju przj7ję.lo Kiolu w dnl- 

•szyrn ciągu na pogodzeniu tl. 24 m arca nastę­
pujące wmutski: i

I. Wjisoafci grupy poałow łudo-wycłi, %Aosjao- 
ne piza z poisła K ę d z. i io r  a:

„Koło polskio -w7.yw.a -prezydyum, aby na 
komferemtcyi z prezyde ntem ministrów, jak a  się 
m a 'odbyć w dniach inajbliższych, wyjednało u 
:zą.du: a) Bezzwłoczną w jy ła tę  nałcżjntości za 
pod-wody, dostarcroorie z po-czą-ikaem wojny w 
roku 1914, któro to nałcżytości w nyśil § 10 
ust. z 21 grudnia 1912 Bz. 1’. P. ni’ 235, albo 
lu ly ch m ia tt albo za pośrednictwem pocztowej 
k asy  oanczędMpecfi w ciągu szeTiiu tygodni 
winne być wypłacone; b) Przyspieszenie spra­
wdzać) i wypłaty należytośei za świadczenta 
wojo-irne, które podpadają pod postanowienia 
§ 83 ust. z, 20 grudnia 1915 Dz. P. P. n r  23G, 
a skoro pretemsyc wosta-ną stwierdzo-ne przez 
komfcye' powiatowe, udizielenile 'zaliczek ma po­
czet należytośei; e) Dostarczenie zdiimwegm zia-r- 
na ma zasiewy jare, zw łaszcza -owsa i jęczmienia 
do powiatów, gdzie z powioidu f  osucly  lufb zbio­
ru podczas story zśasńn są .niezdrowe do siewu 
albo też ziarna te pomieszane znajdują się w 
magazynach komisyomierów; d) Odbudowanie 
wsi zniszczonych wojną wyłącznic na koszt 
państw a w myśl kilkakrotnych przyrzeczeń pre- 
zydc n-La nrhifetrów“ .

II. Wnioski grupy posłów demiokratyczmych 
zgłoszone pracz pos. S l c s l - o w i c z a :

’ I) .iPrezjulymm Kola przy&plieszjr sprawę 
utworzenia -osobnego oddziału miejskiego dla 
szkorł bezpośrednich, przy g:Uicyjwkna za-kłar 
d-zift wojonnym*1.
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b. r., w teatrze miejskim imirnia Słowachirgo no- 
wcin dla Krakowa zjawiskiem artystycznom obok 
pani Iltleny Zboińskiej - R.u s z k o w s k i e j, śpie- 
wmt.zki medyołaćiskiej opery La Scala i profesora 
Jana W o l a n k a ,  będzie młodociana pianistka 
panna Ilona K u r z ó w n a, có rl.. znakomitego 
pianisty i profesora Lwowskiego konserwa!oryum. 
Ostatni występ panny Kurzównj w Pradze dnia 
12 lnlcgo b. r. ocenii sprawozdawca pisma »Prager 
Tagblatt* w następującycli słowach: »W wielkim 
wczorajszy ni koncercie główne zainteresowanie bu­
dziła mtodziuika jiianislka, Ilona Kurz.. Odegrała 
dwa koncerty z orkiestrą, Bccohotwim G-dur i Li­
szta A-dur. PoiLiwu godną jest technika i siła to­
nu panny Kurz, które w całości odpowiadają spon­
tanicznym przejawom jaj w lelkiego temperamentu. 
Młoda artystka ma prawo pokonywać najtrudniej­
sze zadania najwyższej sztuki fortepianowej, utnie 
bowiem słuchacza utrzymać w nieprzerwanem na­
prężeniu zarówno zewnętrznemi, jak wewnętrzne- 
mi cechami swojej wspaniałej gry, wypływającej 
z prawdziwego talentu*.

W poniedziałek odegra panna Kurzówna szereg 
kompozycyj Chopina i Liszki. — Bilety na koncert 
nabyć można w kasie teatru miejskiego.

Brak węgła w Kntkowie. Ocl iptjwncgo -czasu 
brakuje węgila -w Krakowie w7 ipryiw-a.tnyioh skła­
dach, a  to dlatego, rpo-niewui -wlaidze począwszy 
-od 1 bm. irokwiiiiLiją puzeważną iczęść produikcya kra­
jowej na uzupel-ii-k-Jii-ie izaiposów na .puszazpgótayeh

porucznik w rćzerw ie Karol K o ż d o fi, oraz nad- 
porucznik w rezerw ie ś. p. Mieczysław S o b o l e w ­
s ki ,  obaj w 13.--pułku piechoty.

Przeniesienia. * Gazeta Lwowska* donosi: Na­
miestnik przeniósł koncypiftów namiestnictwa: 
Michała R o g o w s k i e g o  z Cieszanowa do Zło- 
czowm, a Kazimierza S ł u g o  c l i i  e g o  ze Złoczo­
wa do Cieszanowa, tudzież praktykanta koncepto­
wego namiestnictwa, dra Juliusza Ż y m i r s k i e -  
g o, z Cieszauowm do Doliny. -

Z k r a i n .
Krajowa Komisya opieki nad mwandami wojen­

nymi. W poniedziałek 3 kwietnia- o god-z. 10 rano 
odbędzie się we Lwowie w gmachu namiestnictwa 
pierwsze posiedzenie Krajowej Komisyi opielą' nad 
inwalidami wojennymi. Praewmdniczący tej K-orni- 
syi -namiestmk cksc. Collaad zaprosił do tej komi­
syi grono obywateli n.„ człon'] ówr. Porządek cłzion- 
ny pierwszego posredzenia obejmuje: zagajenie c. 
k. namiestnika, jedli o przewmdnicząoego; sprawo­
zdanie z wyniku dotychczasowej akcyi opiekuń­
czej; wybór trzech wydziałów- opiekuńczych dla 
okręgów7 c. i -k. komćnd wicjstrowych w leraju; wy­
bór komisyi redakcyjnej ula -zrcdagbwcTnia oaczwy 
do ludności z rczwaniem do składak; wnioski 
członków7.

Regułaeya rzek kanałowych. Kraku*, siei >TiasU
stacyaich kołojcwycli. Wskutok tego dla ił-iwlnośoi’donosi: Program regulacj’ rzek kanalowycli na
cywAnoj .z i'rzyz.nanogo na imiesiąc 3.00U wagonów pierwszo półrocze 191G r. przedłożjło namiestnic-
węgla, poz,CGtało 'tylko ako-lo 1.000. Gmina kra- 
•kciwska posiada ikiłkadziasinl awago-nów węgila w 
siwiuieh magazynaiah.

two ministerstwu robót publicznycłi dnia 23 mar­
ca b. r. Po&oł K ę d z i o r ,  który na życzenie łVy- 
dzi.du krajowego interweniował w7 tej sprawie w

Popis muzyczny młodzieży, sek c ja  muzyczna ministerstwie robót publicznych, otrzymał zape- 
Stowarzyszenia naucz., podejmując przerwaną woj- wni* nic, żo spt.*wozdanie namiestnictwa w tern 
ną działalność, urządza dnia 2 kwietnia. 191G roku rninisteistwic zaraz zostanie załatwione, 
w sali Związku niewiast katolickich (ulica Szc.ze-j Z e względu na nagłość i ważność robót postano- 
paću.ka L. 5, I. pięlro) popis muzyczny młodzieży, wiło namiestnictwa zarządzie bezzwłocznie wyko- 
W programie: muzyka zbiorowm, śpiew, gra na fo r-  nanie n a jp o trz e b n ie js z y c h  budowli w granicąeli 
topianie. Łaskawy współudział przyrzekł skrzypek- 50 procent sumyTmeliminowanej, a V*y dział kia- 
kajielmistrz p. S c h o p p i c h  7. Beriina. Początek jowj7 zarządzi również roboty na rzekach i poto-

Król iłisz^pński w  ebronia kardynał?r 
Merciera 7

Lugaao, 29 marca. 
J a k  donosi prasa rzjmiska, w -kołach W aty­

kanu obiega pogłoska, jakobj7 król hiszpański 
A l f o n s  miał zamiar poczj nić kroki, na rzocz 
kardynała Mercier.

m  M  i  t f f i?
W iedeń, 29 marca.

Dzisiejszy targ1 .na liicrogaciznę cozpoczał się 
strajKlem u iasaiiy , którzy tilo chciioli zgodzić 
się na, ceny, dyktow ane prze-z handlarzy. Masa­
rze opuścili targ. Na&tąpiły rokowania i ugoda 
doszła do skutku, o godz. 1 po południu Han­
dlarze zgodzili się na m aksym alną cenę usta­
nowiona przez m alarzy, a wynoszącą 500 koron 
za 100 kilogram ów żywej wagi.

ptsaof oa kijadi w lisifie P s ii.
K-o-rmMlti tfoj®i'oiw'ej kolei w Itaidioaniiu Oigtosila, 

ze w ■obręJżi® Js-ojńLcićweij ikoioi na  oibszanze Kiróte- 
6/twa l  uldnieigo, oLiiipOiŵ aoiycjh .przez w^ojska austiwa- 
■ciiio.węgiśerskie m-c^ą -być pnzy-jęei byli fwkcy-ona- 
rjTUŁ.ze lcodajuwi, w (Królestwie B-okiiiean sftałe rza- 
tn)ieszlk.mla, iw charaikteirze inaiazyniistów, ijJU.ia z-, 
techników ibiwicwLaujich i jj-sio.mników, stra-żnikńw 
IkoiejofwjrL, -doTiomców7, — aił inoanoicnainzyeh w dzia­
le komeincyakijnn, Mografistów, la.mip.isitćw', ii'i>ba- 
ItBifflió.w anagaizjTiuw^icih i stacyjnych, iprzeBiuwa-cizy 
iwioizów, iziwratiniozycu, kcimd-uikitoiró,w i -naboitmaków 
iwair:aataitoi',vy!ch (profesy-oinisitów' w ograerrakuach) 
a  to  pod aiaistępiującjimi wanmnikamu.:

Ubiegający się -o powyzaze posady muszą: 1)
(Zgiadzić siij dobrowolnie na pabór wiajskiowy (a,sen- 
■teruwek) '1 jmlfcu k-odejoiwego- 2) władać językiem
niemiificikiim dipniwi^into dio wymogów służbowych; I żjill iprzeipisane-go egzaminu shiżhoiwega,

odbyć ostenoityijoidiaiawą zadowalającą próbną1 piizbniesieni- w. stan

służbę przy koJd wejslkiawcij; 4) afożyó praejpfeany 
■przoz Komendę wioefconvqj kolei egizamin z przeijiii- 
sów roc-ihiu i sygnałów e positę!pt‘iiri -zadowala,jący-m.

Ci, którzy .przy fcoHei nie służyli, a cJioi-eliby 
ubiegać się o  posady kołtojowe, imiogą również p-od 
wynneni-oinymji <sv prfflSscR 1—4 wui.rankaimi pod­
dać się diobro.w-oikiie ascniteruirk.owi celeim wciieJenia 
M i do ipulliu ikolcjoiwego. Do 'Odibyoiu dużby pró- 
incjj z wynikiem 'poro.yślnjmi i po zfeamai edfejmi- 
nu służboiwegio z ia:i'daw7alają.cyim postępem zostaną 
ikiaanpeit.iinici iprzyidizieilełii na -pa izozególnc stamowi- 

p.' og-rzewai-nie, seiccy^j koiuseiiwziicyi ko-
Jejawnj imp.), oo siir zaś tyiazy paboirów służbr wych, 
aaętainą omii zrów-ma-nii z raaztą {Mitaun-iulu zatrudni®-, 
mego przy (wojskowej Ikioded.

Ba ipuibimy -te śkłaidaj}. się następujące mołeżyto- 
ści:

«•) Kolcjiciwe d-adaitlii s-łiiiżbaito, któro wyj noszą: 
r> K dla marszy,uistów; 3 K dla -paibnz.y, tidegra-fi- 
s t sw, .ruiboitiiiilió-w wara7.taitiorwycłi, iteclniilków hudo- 
wianyoli i i-nmych sił ipoenoeihacizych w działo ko- 
.mercyaćnym; 2 K dla koinduktio-rów, rysowników, 
dozorców, (pazer-iiiwuezy wozów; 1 K dla la.mipŁlów, 
izwi oituiozjne.Ii ,prarz KcibOitiii-i-ków maga/.yuiiowycb, 
ataicjnjn cli |  strażników kodejewych.

to) Ziołd i ojodatrik pałmiy z-ajętego f.unfcoynmaTyiu- 
sza -w Lroznej turnie 36 h — jpełM ipomcja .wojen- 
aif n-o ..aipnoiwłamtoiwaiiiiu z pjitNm-eim w natu-
uzo łub aa izwraoifcani równo,wanto-sai tejże w kwocie 
3 K 12 h dziennie, pomadto -odziież i pomiosz-ozenie.

Dodatki stozbo,* o będą acypLacame dioądo-iio po 
■odbyciu -aatojiuitygadaM-owej próba,ej służb*7 i po zło­
żeniu pnzopiisain-ogo egzamiiw służbom ego. W okre­
sie próbnym będą -oiurzyimyiwać 'konuipatcnicl wyan-Te- 
hńónie po-wyż-oj inależjTtP&cir, jednalkżo bez d-oidatfcu 
slużbowogio.

Pndattóa nałoży iwn-osić jaknajspiasz-nieij ,p13ez od­
nośną Komandę obwodową do kolejowego bata­
lionu uznipołinńiijąceigo (ain Oas k. u. k.  ̂Fisemhaih-n- 
crsat-zibaoin). Zaanacaa. się, żokorniputeiiica będą użyicr. 
-do służby kolejowej jedynie 1'iniiaich wiojskoiwtej 
fcolea, na izachód ,r«d Wisśły. Na, ,po-jadę, -na uzma- 
uzaneg pracz petonita jtaicyi lub linii feolejiowej re- 
flelutiować tnie moiana. Ci, Sitónzy wjam-agamioim 
.służby próbnej nic uczynili 'ziadość, lub też nie zło-

zCiafttną

°.inych- 'ozj-Miillców, 1 ewentualnie przoz zwo 
hi,nie wspólnej konferepcy?; alby 'zakres dz-iała- 
■m pokrtw ayoii imistytaięyj, jak .oddziału han­
dlowego w c. k. nami cni nictwie i wojennego 
za-lchulti ha-11'ulo-wego został odpowicdniiO iiregn- 
lowtwiy i rozgranicz*,Łi-y i aby przy oddziale 

'lonnsi z Lon- handlowym c. k. majmioslaik-twa, o  iieby się miał 
8 T  * Unwwn za.jniiom7ać bezposreiflni-o interoSami Jiamdiowy- 

mi, utwiorwno kupiecką handlcw ą radę przy­
boczną1;.

4) .„Prczydyum  Koła pocz tu i fetóraoia u rzą­
du, aby jarzy cełiKalach utwoi^oniyeli w osta­
tnich czasach, k!óre mają clm rakler zakładów 
wojennych, jak  „Miles11 etc. ustsiniowił rady 
przyboczne, do którychby powołam zostali t.-uk- 
że przodstawicielo G alieyr11 

&) „lhezydy-uin Koła poozyni starania, aby 
przy galicyjskiej filii wejonraego -zakładu obrołtu 
zbożem utwcrzcin-o z kół fa-clnwyeli odpowiednią 
radę prayboczną11.

6) „Ko-lo ipołskio domag-a aię wyk-cnania za- 
pewniienia rządu oo do -opustu podatków  i co 
do wst-rzjmiania egzeku-eyi ze stromy władz po­
datkow ych, a  to w uwzględnieniu ciężkiego po­
łożenia kra ju  i z uwagi na to, że  -dotąd nio roz­
winięto odpowiedniej ak-eyi pomccii.iezoj dla 
k-ra,ju“.

7) »Koło polskie domaga i ię  jaknajspieszniej 
tiz.cgo załatw ienia sprawy świadczeń i szkód 
wojennych11.

8) „Uprasza się prezesa Koła, ab y  spowod-o 
avał zwołanie konferencja- p rzy  współudziale 
w j 'd z i a l 'u  k r a j o w e g o ,  związku 3 0  miast, towa- 
i’zys(w gospicdarezycih, izb ha-milowytJi i  prze­
mysłowych, -oraz rękodzielniczych, z,nawców 
fachowych, wreszcie zaistępców obu koanisj-j 
gospodarnych Koła polskiego, celom dostarcze­
nia. ropreze-iita-cyi k ra ju  ciągłych fachowjich re- 
la-cyj co -do sposobu postęp-owainia wszyśtkicli 
cemitrali, inającjrch cliaraikter monopoli i strze­
żenia interesów kcmsumują.c.yeh i produkujących 
wairstiw liidnośc-i11.

9) „Koło domaga się -wyposażenia -Cent<rul>ne-

bawi r*v Kiraikcwie do ,czw.;v.1il'.,u av<!ecaO’ra.. |.o,razw apTawaieli Towarzystwa. Ozlon-ek deputacyi,
Z magistratu krakowskiego. Dyrdkt,ov magastraiau p-ajos Toiwa,!izyaitiw,a p. P i ó r:k i e w i c z p.nwołiu- 

ikiraikoAcakiogo p G r ,o ,d y ń s k  i avyj(»cłvał na kisi- ja.c sję na ęm/.y,rzoczendii, dane praez miinisrt,rów ka. 
‘k'0,tygc'dmu-.vy uiałoip; ,w u-i zg-J-oiwatnin ,zas,tęipuje ię-°| i dira Moraavoldogn 'podczas p-ebyttu
Pt radca dr o i fl -or-ski. we Iiwowk, zmTÓcil tsię*z próśb;, do *p. anar

Pamięci bohaterów. V> uznaniu z t .L „  . n JjdiL 0 gji.izjrro-a-nie -dojaaku lurożyźinia!— o astjfil. ,Hjr
złożenia. ho' iu boiiaterom w I pułku ułanów Leg'io-: u^ł^n-rj^, j sierotom ipo nich, -przj .pomocy ZasLtau, 
nów połSłiich ogłoszono, następujący rozkaz ^ ^ ^ a rs^ c )  na ten ceł przez ministrów. P. mars&a-
dzienny:

..Koledzy! D-nia 18 b. m, na patrolu aiwwiado-
weeym, osłaniającj’im edm-ót otoczom mu preez 
Iv06yain w otbrzj-mieli bagna cii pliitom-owi.. pra.z 
czyniąc nadludzki wysiłrk, by ‘nie oddać w ręce 
nieprzyjaciela ciężko rannego kolegi, zginęli śmier­
cią bohaterską nasi starzy towarzysze broni — 
wachmistrz O s t r o w s k i  Tadeusz i ułan S a ł a  
c i ń s k i, czJcrej inni ułani: K a s p r z y li o w s k i 
Konrad, R -o m a n o w s k i  Zbigniew, B e j g t  o- 
w i c z i W o j n a zostali ciężko ranni.

Spełnili oni na ochotnika wskazany im przez 
wachmistraa Ostrowsliiego obow-ązek osłaniania 
odwrotu cofającemu się przed znaczną przewagą

lek prayjąwsH* dc-pjt-a.cyę maior żyezdiw.ie, zazna­
czył, że Rada szikodna krajowa zwróciila się do ezą- 
ći ii o j; eyzoa.i.iie na ten col znacizniiejszycb fundiu- 
-azów, a- "Wydziiał krajowy, nie -loapoiząd-znijąc dbe- 
errio żaiduiym! funduszami, może tjiko  wniosek ten 
jak najgoręcej ipoęu-ze-ć, o co deputacya powtórnie 
prosiła

Sprawy, onnoszące się dó poGtiilatów Pol. To.w 
Pedag przyrzekł p. masroanek teraj, rozpaitirzeć, naid- 
imieniiając, i i  Wydział krajowy wwizględai je wedle 
Błożnośoi funduszów krajowych

Lwów — centrum orgattizacyi przem jsłu nafto 
wego. »N. Fr. Picsse* donosi, że szef sckcyi, Ho-

. n t a n n ,  który, jak wiadomo, bawił we Lwowie, a 
mtprzyjacii łską oddziałowi. DOwc 7 nad dz .. j nag{Ępnje w Zagłębiu Borysławskiem dla. studyow 
od wagi; tak liczne w szeregach młodego wojska i nft(j Klosunpami naszego przemysłu naftowego i ze- 
tak ofiarne, zostały złożone ponownie przez w sp o -^ rania ,naterj iltów do stworzenia projekrówanej
mma-nych k-ologów naszych 7, całą prostotą żohńer- przymubowej orgtmizacyi galicyjskiego przemysłu
;ską, oddających życic, jako -konieczny i>odarak oświadczył WDbec interesowanych-prze-
krwi, za prawo wotergo mtmoma narodu. - żr irzyszodł d. P.zek.,naŁ'm, iż wbrew

Niech pamięć mli męsku..l po&ta .. i ofiarnego b o -. jycjeajom niektórych* sfer, aby siedzibą przyszłej 
hat&rstya w/.może nasz -zacięitj7 upói, w tworzeniu organizacji przemysłu naftowego był Wiedeń, sto-
TTiłmn̂ ., rrrr.-i r, ł 1 - ; m m /T«ł7 J’ A rl rvT*1 .r*4 1 TT O OIA m 1 nLl 1 * .

niieczyniny.

go zakładu odbudowy w -cdpoiwiodnio siłj7 
środki, aby -odbudowa kraiju, rolnictw a, prze­
mysłu, handlu, raemicsł, craTt Emych daiałów 
zanobk-oiwan-ia m-egła bezzwłocznie w pospie- 

stadjuim  p-rzoppowadzenia i, aiby k ra j u- 
ch-r&ruono *ckI klęsk, n a  k tóre byłby narażony 
bez pomo-cy państwowej11.

Dalsze uchwały ogłoszone zostaną w nastę­
pnym komunikacie.

K raków, 29 marca.

Karta cukrowa w Krakowie. Donieśliśmy już, 
iż z dniem 1 kwietnia b. r. obowiązywać będzie w 
Krakowie podwyższona karta cukrowa, opiewają­
ca na 1.250 gramów, jednakże odnośny reskrypt 
namiestnictwa jeszcze do magistratu nie nadszedł.
Przypuszczano, że mieszkańcy Krakowa obecnie 
otrzymają jeszcze dodatkowe 500-gramowe karty 
0111’ 2we> jako uzupełnienie zredukowanych kart 
na 750 gramów, które rozdano na bieżący miesiąc, 
jednakże prawdopodobnie namiestnictwo nie przj7- 
znu tych kart dodatkowych.

W restauracjach, kawiarniach i t. p. wolno po­
dawać najwyżej trzy kostki cukru do jednej por- 
cy1, a to ze względu na konieczność oszczędnego
spożywania tego artykułu.

Koncert na dary wielkanocne dla żołnierzy i le­
gionistów polskich. W Wieczorze muzycznym, któ-j
ry odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 kwietnia *sv z dekoracya wojenną za waleczność otrzymali:

wbrew wszelkim przeszkodom silnego moralnie i 
fizycznie wojska po-lskiegio, toj podwaliny bytu na­
rodu, rwącego się do życia bez kajdan i kagańca.

Niech żołnierz polski pamięta, że dla niego istnie­
je zwycięstwo, bezwzo-lędna pogarda śmierci, a 
wstręt Dnienawiść do niewoli, jak to stwierdził od­
dział wywiadowca7 w dniu 13 b. m.

Cześć i sława niech otoczą drogich bohaterów 
naszych, z ofiarną i rycerską postacią wachmistrza 
Ostrowskiego na czele11.

Gustaw Orlicz D r e s z e r ,  rotmistrz.
Ś p.* Andrzej Leiczak. W .nńddizieię, 2G bm. od­

byt się na tuitejszem omentairzai pogrzeb śp. An- 
drzeja Lejcmaika, ucze&milłia poiwstamia w  <t. 1863, 
buipca i oł)yvvatela miasta KraBoowa. Służył jako 
sierżant pod Rębajlą, Ramnj7 w bitw-ie pod Jezior­
ka,rui, dostał się <k> niewoli mo.Aiowskioj. We Wło- 
dziiimiejwn izasądrzono go na 5 lat not, areszUaniCiliiah 
do Prbernf kcip-t,roinsk.i6j. Później przebywał w Tiułe, 
skąd powrócił do Krakowa i tu poświęcił się za­
wodowi ikupieddemu. Przeżył lait 83. Był to typ 
pait-ryiOity-Pio]a,ka, który p-zoz cal-e życae marzył tyl­
ko o zaazc.zeaatM idei, za którą waiozył-f- Oześć jago 
.pairnięci!

Z sali sądowej. Przed trybunałem orzekającym 
sądu krajowego karnego odbyła się wczoraj, pod 
przewodnictwem radcy sądu kraj. R u t o w s k i e -  
g o, przeciw Janowi łapce i towarzyszom, wło­
ścianom z Kobylan, rozprawa o zbrodnię uczest­
nictwa w tak zwanych ^kradzieżach wojennych*, 
jakich dopuścili mę we wsi nieznani sprawcy w 
grudniu 1914 roliu, a zatem w czasie inwazyi nie­
przyjacielskiej.

Obrońcy oskarż on j7ch, adwokaci dr Ko-zimrera 
O s 11 o w s k i i dr G o I d b I a 11, stanęli przede- 
wszvstkiem na stanowisku, że w Kobjdanach nie 
było nig,ly Moskali, były jedynie przemarsze i 
kwaterunki kilku pułków węgierskich, co nio sta­
nowi jeszcze inwazyi »moprzyjaciełskiej«. Tern 
samem odpadło główne krytorj7um, któreby mo­
gło czyny oskarżonych kwalifikować, jako zbro­
dnie. Na podstawie wyników przeprowadzonej roz­
prawy trybunał wydał wyrok uwalniający wszyst­
kich oskarżonych od winy i kary.

Odznaczenia. Wojskowy krzyż zasługi III. kia-

sunki nakazują, aby t ą  s i e d z i b ą  b y ł  L w ó w  
Zakaz wywozu cukru ze Lwowa w ilościach po­

wyżej 5 kilogramów ogłosił komendant miasta, ge­
nerał B i ml .  Na wywóz większej ilości potrzebne 
jest zezwolenie komendy wojskowej.

Morderstwo na Zniesieniu. Wczoraj pized trybu­
nałem wzmocnionym we Lwowie, któremu przewo­
dniczył starszy radca Rybicki, rozgrywał się epilog 
morderstwa na Zniesieniu, dokonanego przez Ju­
liana Naorlewicza w nocy z 26 na 27 sierpnia ze­
szłego roku na Mokrynie Krywlukównie. Bliższe 
szczegóły czynu, jako też przebieg pierwszej roz­
praw7 jr, odroczonej celem powołania nowj7ch świad­
ków, podaliśmy w su oim czasie. Z nowszj7ch szcze­
gółów przyniosła dzisiejsza rozprawa orzeczenia 
znawców lekarzj7, poczem po przeprowadzeniu 
wizji lokalnej, powróciwszy do sali sądowej, try­
bunał uznał Naorlewicza winnym zabójstwa i ska­
zał go na sześć lat ciężkiego więzienia.

Stanisławów. (Lteialalmość Pow. Kom. Nar.). — 
Stamfebuwoiwafci Powiatowy Komitet Narodowy zwo­
łał u,biegłej nfefcełi (Ogólne (zebranie członków N. 
K. N., lim, Jctórom wobec kilkuset osób obojga płci 
składał stpraiwicizidaime iod .pociząbkiu swego powsta- 
um po idisień 1 (marca br. Spraw uwdanae to w yka­
suje iiułenzywną ipracę Poiw. Koju. N.ar. i jej do­
datnio w7j7aii)ki. NiiepodiOibaa nQ Łe,m miejscu ruipro- 
•diuikować nawet w onjwiwerom isi&eeaoaefiiju ‘Tpir?;- 
wcmdama, jakie .akładaii seki-pitiarz imieniem Wy­
działu, oraz iprzcwodieicizący poszczególnych 4 se- 
(kcyj i Utgi RobnA. Organazaejm 'Oibazemego Kom. 
Nar. bifUT i fcaamwclaryti, izałażenie kosza* dla legiu- 
nistgw, w7prow7a,dzeTtie podatku nairodowego na cele 
tegionistycizne, odrodzenie akaiu.tiu męakiego i żeń- 
iffkiittgo, organiiz,aicj7a  saim^pciintocy i wisparć dla ro-' 
d'2)iin iegionisitow, ,wrj"sz,ukiwa,nie źródeł pracy <Wa 
snj perarbitwnranyeh, sitnwo.rzenie i  ip roinażamie st-a- 
łetgo funduszu dla 'widórw i sierót, ipo ległonaistach 
obchody narod-uwyiali iroicaniic, nabożeństw a, urzą- 
diz-einie kokunny Legionów i wiele innych ąpraw 
wypełniały treść pracy Wydziału P. K. N., który je 
załatwiał i niemi się iziajmował ,na 22 .odbytjałi po- 
siedzoaiiaich Wjidiziaiu i 4 ogółny ch icibsz&nni jazyoli. 
TObraniaich. Pracę Wydziału ftrlcóezy 4.wełą 21,381 
kor. av łfocłMidach.

k
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L K rzesiw a Polskiego.
KOiiitmikacya telefoniczna z Król Polskiem

Ł  {Kjanatókiej Izby harndlaw 3Q ćfco-noszą: Na mocy 
tooporządizenia ministerstw... wojny U-rzędoiwo Biuro 
homidkAwe (Aimitficłie KamideCjteLie’' .JienriiedkiLh Nb 
haodleiwyieh w Warszawie, oraz wszygtiKie jego fi 
Saine biura handlowe (w Łudca, Gaęstochowie, So­
snowicach, Wloclawkiu i Koninie) „outały dopu- 
azcraane do Semiumk wyi -U lef-®niazi»ej ze wszy jfc- 
feiieum urzędc wemd hi-uiraimi handlowomi -o-łąozneiyeh 
lab bauddiowycii w Niemczech, a  więc tak ie  z labą 
b&ndiotwą poznańską.

Sosuuwiec, 25 marua. (Tow. (pomocy eduka-cy] 
Cej — Pomiary miasta). W Osta-uni-oh im.i>cłi .aałe- 
gałi-eawaiay statut „liawanzystwa pomocy edukacyj­
nej *. Ołówn-am rzadami «m tej nowej tastyt uieyi est 
p  na Cii nad ipo- i m-ośeokim poziomu umys io-wago i 
tuińuraJotigo hictao&ei w powiecie będżińsidan. Za­
danie tio pojmuje się. jako: za*oęBefcowanie t-ię mło 
dtzaerżn. -szku-iaią, w .zakresie nauczania: początko­
wego. średniego i rfe-wojd-awegoi; popieramia inioya 
ływy w ®a/k nadannu mowyicih uczelni, L-onsów po- 
CEąakawyicŁ, rarząiaanii odozyitów, pogadanek, wy- 
ktaclaw, -razryrw jfc kiSiZa-łcącyon i t. ;p., udzielanie 
pomc cy materyalncj młodzi rży eE-bokiej ipłcd obojej.

Dla ułatwienia, prac w tym zaibrfeie Towarzy­
stwo t vonzy posracoególne sekcje — wy te d y . Kio- 
ssą'stający & pomocy mai* eryaiuej Tawcwzygtwa. 
iwfaóea zwrócić urazymane zapomogi w ciągu 5-cśu 
but po uitończomiu shudyów. Dzionkiem Towarzy­
stwa może byc -Łazjda ujoba pełn-odetmiia, poieoozul 
zarządowi przez dwóch członków.

Gd kilku diri wobec sprzyjającej pogody utozpc- 
częły się u  mas na dobie p miary miasta. Po u- 
feoń azaniiu poraiarójw właściwego miasta -za-ezmą snę 
^ooriary przedmieść: Środiuli, Ko-nauan tyn-u-w-a, Po 
goni, Medroeiowa, Sieioa, Milowrc i innych. Po 
miary są prowadzone przez geometrów-fachowców,! 
sprowadzonych z Warszawy, pod dotaoieei geometry 
p. Kazłowkiego.

OHłusz, w marcu. (Kurza wieczonne dla analfa­
betów). Ltaoając ipaląną ooti zebę saenwenia oświaty 
■wśród liudnośrń dorosłej, grono naorzyclelskire zało 
iyło w Olikusizu rłria 6 marca br. kursy ,\ieczaro­
we dii oeon dorosłych, zalegate/jawaue -pnzŁ«, -miej­
scową Koaneinidę obwodową. Program kuiŁĆw o- 
bejmujc naukę -reffigffi, ,pisania i czytania, raiohu i- 
fców, pógclrJaMf z history™ ipoisfajęj, geografii, hy- 
'gfeny i roL-óu ręcznych ula kc bdat. Nauka nta Kur­
sach (jeiat bezpłai ma i odbywa, aię w jednej z sai 
ezkoły mędki :j codzie ć od gunłzitny 7 do 9 wioeze 
rem dła męfceyzin i fectbśut -0 0 8 0 1110  W nauuz&uiu 
biorą udział tylko oiły mdaj aowego grona nauozy- 
«óetukiego. Kurty gorąca popiera Komitet gosno 
dairazio-czapomogotwy powiia ni OF-cuskiego, za opatru­
jąc je ' '̂dertemenu i środkami natSkorowmi, mio- 
nowi^je: ksią zkama, ze&zytairnu, piotrami i ołówkami. 
DzaOki tomu zarrarz w pienwszycu diniai b Oitwaicia 
fcuisow wpisało sdę na Srtę pii^esało 80 osób, które 
actzęszicziają ma naniikę chętoie. -urulaiime i dnieha- 
k  n  z wMkiem zaamteresowanii ta.

?«■ śctlsta.:*
Zakaz ełcshi macyi zwjok w Serb3. Nacrzelm: 

Komenda *au3r: wydala ze wizgiędóiw sanitarnych 
I komunikiacyjnych zaikaiz etehumacyi zwłok na 
okupowauera terytoryum Serbii ad do odwołania. 
0  ■zaferaite xym zaiwiajdomioao także wszwstikie 
BtanOotw a ga3ac,yjal ie, ora/z. Bn&gisbraty m. K ra lu  ow u 
ł I/wrrwa.

O dziatwę polską w Rosyi. Prezes -polskiej orga- 
cizacyi niesir-iiia pomocy^ of-iarom wojny w Petere- 
bi^TU p Żulkow atk-i, odTrydedrził oborprOkuratora 
Synodu, Wiotiina i izwró-nił jego uwagę -na okioos- 
■'waość że delegaci komaiiteitów połukiich. iktórzy sta­
rają się groma irić  dziatwę palaką, maądiującą się 
w il:iast7iioraicih .prawOKławinyck, napottykają na opór 
W stroiuy kuch-owieiistrwii rosyjslaieęro, a nadto eo- 
w iadomdł go o wypadkach nawracania P-olaków na 
prawioetnwie.

Węgrzy o l  ogionuek. Z poiwodlu (książki drn Ja- 
be>- Dąbffowslk'ego o Legionach w języiku węgier 
dlam, któro; ukazało sdę już drugie w ydane, na­
leży mu otować sani eg irowych głosów prasy -wę- 

o ;,ęgiom 3tach połskadi i jcŁ diiiałaiinośoL
Pfemo „A Nop“ tak się wyTada: „Jeszcze łiousita 

ni° asinęła!“ pod tom hasłem rusza, w świat fcsią- 
łeczlc 1 dra Dąbrowefcieg-o. Legiony połs-kie, złożone

m ocbotaików puumimyły się vak dające -od powzą- 
>iku wojny, że -twarzą już brygady i dywizye i  drzdi 
już żądo się, by wołoz/ły w -osobnym paMum kor­
pusie u butuu wojsiK. -węgienBUŁic-h, aiuatnyacfcrb i nie- 
miedkaioŁ przeciw Rosyanram. Legiony wałrayły na 
te/aide jałicyjalkita i połdkim, były w naTpadkicn 
bojach, na równinach nacuwisaańsjkicii, w polskich 
puszozaioh, ma bul -ijwińsłrioh i 'beasarabskich fion- 
-tach, wśrrćd Uugiem pińsi icu Byty ton, kiedy ata­
kowali Mosataie i kiedy uonodziii i iwisfcędzae z bo- 
batonką odwagą nM-rmcz-yły odwiecznego wroga *.

„Viilng‘'' pfeize: dl-akroć ktoś z nas Podatków przy­
bywał do Węgier, wracał ao ojczyzny z wiarą i 
nadzieją" — talk rozpoczyna dr Dąbrowski swoją 
książkę, a ®oizjtaczyma tak dlatego, ie  iu nas każdy 
Polak czeapal otuchę z tcy 'niiezm^żo-nej wytrwał.ości, 
z jadcą od stu łau wajLczylLśmy z widr/uTŁimymi i nic- 
vri“iz.Taimyimi .wmog^mi Sprawcz-lanie naoiępmie za- 
zuaoza- „że dla oczyszczwuia węgieiukiej ziemi od 
twiśoga pierwszy pojawił się Poisk™ legion".

Wreszcie w piśmie „A Cel" pomieścił znany 
^oiotnofiJ ba,'. Nyary następujące uwagi: „Książka 
-ta dział la na nas jak pioiwszy r >zdział -rozwijają­
cego a ę  eposu. Są wszysilde cechy bobateTsłdego 
wimolrtu. Wtoikii cech:
anełcy oo-haterawie, szeregi gardzące śmiercią, le­
gendarne ratki nieziwykly«h -po-i kich dzieci a, no 
-jaskim- Jeelioeem. Następuje obszume atreczczcniie 
książki, a zwłaszcza, części jej?' poświęconej wal­
kom na Węgrzech, pcczem autor kończy ssawami: 
„Mnóstwo -ciekawych epizodów pmyteoza z tych 
"/laik książeczka, która na nowo -zbliża Po-laków 
-do naszyich serc. Wielka to raeoz. Rozbity nar o a 
stoi .teanz na straży u -naszych wOtnyaŁ granic -i bro - 
ni -nas (orzed rwapóla^m wrogicun. Celem -książłd 
jest zazm. jomiainie kół wegieirskich a femi wyp idfca- 
mi, (Wizmo-animie tysiącletnich wę,zlów między na 
-mi, a cel ten -węgierska książka polskiego profesora 
w zupełności osiągnęła".

W obozie jeńców Polaków w Ek.ch. Sprawujący 
opiekę duchowną nad jeńcami rosyjaki-mi-Polaka- 
mi z Kroiestwa w Niemczech 0  Be, tyui, przepro­
w adzi niedawno rekole.kcye i spowiedź wielka­
nocną dla jeńców-Polaków w Essen, pracujących 
w lamtejbzyeń kopalniach, które tak opisuje:

Naukę przygotowawczą do spowiedzi ogłosi­
łem jeńcom już w niedzielę 12 marca, w sobotę 
dnia 18 marca rano udałem się d-o obozu, by tam 
słuchać spaw iedzi Zabrałem ze sobą piękny, wiel­
ki krzyż i obraz Matki Boskiej 1 zbudowałem mar 
ły ołtarzyk. Jeńcy sama -wybrali odpowiednie miej­
sce do modlitwy i do słuchania opowiedz!

Wyspowiadawszy pierwszą pa-r+.yę w -Kopalni 
W U tory a, udałem się do szybu AuiaHi, odległego 
od tamte . 20 minut, gdzie znajdują się jeńcy Po- 
lacy-katolicy, po części Litwini. Po południu po­
wróciłem do szybu Wiktoryi, aby wyspowiadać 
fam drugą partyę, ktÓTa rano pracowała. Około 
20 wyspowiadałem jeszcze w niedzielę rano.

W niedzielę na goizinę 9 udali się wszyscy do 
koś iioła Sióstr Miłosierdzia. Ciągnęły ulicami dłu­
gie szeregi i publiczność ze -zdumieniem patrzyła 
na trn  bezy zastęp jeńców, którzy dążyli do świą­
tyni. Zostali -przybytek Bozy pięknie przystrojo­
ny. Sodalicye młodzieńców i panien polskich w 
Essen zaintonowały % cnóru polski śpiew na glo- 
sy. Po ewangelii wygłosiłem do -zgromadzonych 
jeńców polskie -kazanie. Po Bferanku Bożym przy­
stępowali wszyscy do komunii, przyczem każdy 
dostał osobną „Pamiątkę spowiedzi i komunii 
Sw. wielkanocnej w niewoli L916".

Uregulowanie powrotu uchodźców litewskich. 
Z Petersburga donoszą: Odbyt się tu zjazd przed­
stawicieli litewskich komitetów i organrza-cyi po­
mocy di*. otvax -wojoyrz.jaza op-iarowrfTfanędzy in-
nemi środki dla uregulowania po-wraiu Litwinów 
po ukończeniu wojny. Uznano za konieczne stwo­
rzeni 3 wśród uchodźców oddziałów robotniczych 
i utworzenie litewskich orgamzacyj społecznych, 
do których wejdą wybrani przez zjazd jego przed­
stawiciele, oraz delegaci komitetów moskiewskie­
go, piotrogrodzkiegj i odeskiego.

Siki Ja, £9 Marca lyi().

U
. . y  (Dokończenie.)

W  ten  <sposób objawiały się jas-kiawo kon- 
hekweneye suunowiska, zajętego przez Palmer- 
rto n a  w  roku 1831. Rozszerzając wrówczas sub­
telną dyaloktyką gru-cholanie przez Rosyę swo­
bód pclski-ch, określonych w trak tacie  wiedeń- 
skiiii^odbierał on s-wyrn następcom no-żn-osć 0- 
piera nia kroków' dy plomatycznych na -tjnn tra ­
ktacie, zresztą i z innych stron już w  r. 186S 
nadszarpniętym  (Belgia, W iechy, Sabnudya., 
Nieea!).

OdTx)wiedź Gorczakowa -nie zmroziła i-ntere- 
sowrorych afektów  Russella dla sprawy polskiej. 
W prawdzie kroki Anglii i F rancyi w kwrestyi 
kon-wenC}'i prus k  o - r o sy i ald ej miały ten  skutek, 

<n>a ządy  sprow adziły jej zna-czenie do mi- 
m m "m , jcinakze pozostaw ały jeszcze powa-zne 
problem y dla '•zadu angielskiego. Napoleon III 
uczynił był właśnie A estry ; —  nie rokującą po­
wodzenia —  p ropozycję  wspólnego c z y n n e ­
g o  wystąpienia wobec R o sji. Kombinacy“ Na­
poleona szły bard-zo daleko 1). A jakkolw iek  pi-

*) Oito, co d-omicaS o  mach Ru^aH-owi na ipodsta- 
fwie pewnych iufbrmacyj Cowley: „Dowiaduję się, 
że ks. Metternich ^ambasador austryacki w Paryżu, 

■udający się podówczas do Wiednia) opuścił Paryż, 
z przekonaniem, że na dnie myśli cesarza (Napoleo­
na II I1 leżało odbudowanie niepodległego Króle­
stwa Polskiego, chociaż J. C. M. wysuwa w pierw­
szym rzędzie tylko żądania Polaków ścisłego wy­

pełnienia wa*unków, które zastrzeżono na ich ko- 
,rzyść w roku 1815. Wobec tego tymczasem zapra­
sza się A ustyę poprostu do przyłączenia się do 
wspólnego wezwania w tym kierunku; na wypa­
dek jednak odmownej odpowiedzi Rosyi, cesarz 
nie ukrył nadziei i przypuszczeń, które żywi, któ- 
rych urzeczywistnienie jednak musi zależeć od 
energicznego współdziałania rządu austryackiego. 

. Aby u-zy-suać to wepóhlzdaianie, J. C jL daje dale- 

.ko idące obietnice. Jeśliby dla odbudowania Kró- 

.lestwa Fol Uiego wymagano nieodzownie poswię- 
iceni Krakowa i 'lalleyi, niech Austrya poszuka 

a&o k cdszkudowanla, kiedy i gd-Je się jej podoba. 
^(Móv. io&u. wówczas dużo o moiliy-yeh nabytkach

Repertoar teatru miejskiego 
i*n. J. Słor-ackiego. 

środa; »Pigmalion<.
Repertoar miejskiego teatru ludowego.

We czwartek, dnia 30 marca: »Zbójcy«, trage- 
dya Fr. -ScMilrra. Występ Pr. FrącŁkawsldogo.

eząc o nich, Cawley nazyw ał je absuidam i i 
balu-cynacyami, to jednak w skazyw ał też na 
l'cmioczność sekundowania do pewnego stopnia 
Aapole-ono-ui. >Jeśli nie osiągnie się innego re ­
zultatu , należy się spodziewać, że zachowamy 
w ten sposób w pływ  na działalność cesarza, k tó ­
ry  umożliwi nam w pewnym stopniu taykonytya- 
nie nad nim kontroli«.

W  tych w arunkach Anglia zaproponowała 
wspólną akcyę m ocarstw  traktatow ych. Doszło 
je-cLiak do skutku tylko wysłanie w  kw ietniu 
not przez A ustryę, Anglię i Francyę z aprobatą 
następną innych państw  — not, k tórych  treść 
była już ogłaszana kilkakrotnie, a w  których 
powołując się na okoliczność, że zaburzenia w 
Polsce budzą -obawę odbicia się echem niepo­
kojów w  całej Europie, wskazano skromnie na 
korzysbność wyszukania środków, k tóre umożli­
wiłyby trw ale uspokojenie um ysłón w Polsce.

Ro-sya. nie /.ęrwała odrazu rokowań. Ale też 
widząc rozbieżność no t i ich ton jak  najbardziej 
pokojowy, nie przeraziła się inti rwen-cyi i .powo­
łując się znów na istnienie kosmopolitycznych 
te-ndencyi rewolucyjnych, odwróciła zręcznie 
cały problem: nie powstanie polskie grozi E u­
ropu -mraźnwośeią, lecz przeciwnie, ogólny jad  
rewolucyjny, niedostatecznie tępiony przez rzą- 

eu rooejslie  wywołał -powstanie potataie...
Jak-że zresztą R osya miała żywić, poważne 

obawy, skoro am basador a-ngiełsk: w Petersbur­
gu lord Nopier rozwiewał skw apliw ie wszelkie 
niepokoje? Oto ustęp « z najzupełniej poufne- 
go« listu  z  18 marca, w którym  N apier donosił 
Russellowi o swej audyeneyi u  A leksandia II.

Z pud stóp ue^o n ty .
Zakopane, 26 marca. 

(Ruch gości. — Praca w gumie — Pożar. — Za­
kopiańscy dobrodzieje. — Egon Petri. — Koncert 
muzyczno-wokalny — Przedstawienie „Sganarc- 
la“. — Krokusy. — Dyalog malarzy z lampą za­

kopiańską).
W Zakopać am ubyło wiele osób. Jest ich jednak

0 wiele więcej, niż bywało przed wojną o tej po­
rze. Przebywają rozsiani przeważnie po willach 
prywatnych i pojawiają się w pogodne południe 
na Krupówkach lub na ulicy Marszałkowskiej. — 
Marzec do tej pory był łaskawym. Stopniały śnie­
gi i tylko szczyty, wszystkie, jakie są, Swini- 
c«, Gewont, Granaty, Koszyca, Kopy i Czerwone 
Wierchy królowały w swej zimowej bieli. Niebo 
było błękitne i ciszę przerywał tylko czasem wiatr,
zatem krótki deszcz, jak w dniach ostatnich.

W gminie ruch. Spisywanie pospolilaków, kon­
trola zapasów, później sprowadzanie ziarna na za­
siew. A tymczasem w Tow. Zaliczkowem płyną 
coraz nowe kwoty pieniężne. Ci, co umieją korzy­
stać i są obrotni, dorabiają się na wojnie.

Nie wszystkim jednak uśmiecha się teraz for­
tuna i słonce. W niedzielę w południe uniosły się 
nad Żywczańskiem wielkie kłęby dymu. Palił się 
dom górala Gewonta. Chata pod lasem nie była 
zabezpieczona, a z mą razem spaliło się kilkaset 
koron schowanych tam przez właściciela. Ochotni­
cza straż pożarna nadjechała dosyć wcześnie, aby 
ocalić domy sąsiednie. Najbliższy płonąć już za­
czął. Nim jednak straż zdążyła nadjechać, z ratun­
kiem pospieszyli znajdujący się blizko profesoro­
wie Kowalczyk, K °ss°r. ski, Terlecki i Stecki, któ­
ry wyniósł z chaty palącej się dziecko

Przy tej sposobności należy wspomnieć o dobro- 
dziejacn w Zakopanem. Górale tutejsi są biedni i 
bogaci. Opowiadają ' o takim, który na starą mo­
dę ma schowany w skalach worek talarów i odwie­
cznych cw ancygierów. ga { tacy, którzy posiada­
ją wcale pokaźne sumy. Jest jednak między nimi
1 takich kilku,- którzy zawodowo przytulają u sie­
bie biedotę. Jeden z nich, Tadziak, ma u siebie 
siale „na stancyi*1 nQdzarzy.

Egon Petri gra. Trzeci to już tutaj koncert. Prze­
bywa w Zakopanem z młodą swoją żoną, zachwy­
ca się przyrodą, cnodzi rankiem na Nosal, pod wie­
czór na Gubałówkę- Stanąi w „Szałasie". Gra te 
raz po raz trzeci, na dom zdrowia dla młodzież} 
Słuchają melomani j°go gry o wysokiej skali, te­
chnice mistrzowskiej, poważnej. — Oklaski zrywa­
ją się gorące. Imponuje Beethovenem i Bachem.

Na pierwszego kwietnia zapowiedziano nam kou- 
con p. Kozłowskiej, Maryi Smakowskiej, Z. Strze­
leckiej j p. Zoffala. Czekamy go z zaciekawieniem. 
Będzie on zarazem koncertem półkompozytorskim 
p. Zoffala, którego posłyszymy dwie pieśni odśpie­
wane przez p .  Strzelecką, a oprócz tego Berceuse, 
Prelude i Romance odegrane przez kompozytora. 
Resztę weczoru wypełnia tortepian, śpiew i de-, 
klamacya. j

Teatr zjednoczony przyniósł nam debiut. Przed 
widzami pojawiła się wdzięczna i smukła postać 
pani. Baranowskiej w roli Leandra, w „Lekarzu 
mimo. tfofi" Moliera. Teatr ten wymaga wielu wy­
siłków, trzyma się, jak może w Zakopanem i za 
to zasługuje na pochwałę. Przedstawienie „Sgana- 
rela" jednak, obcięte ao dalekich granic, mimo 
nowych kestyumów, było nieprzygotowanem i 
aktorzy nie umieli swoich ról. A jednak scena za­
kopiańska, skupiając znowu wybitniejsze siły i o -! 
pracowując staranniej sztuki, mogłaby łatwo ścią-
gnq,d Dubłiozno&d- ŻrA iul i. ak^Łru* -cLo-
skow.

Narciarze mniej chodzą już w góry, ale zwolen­
nicy przyrody mają rozrywkę klimatyczną. — Są 
nią krokusy, zakwitające bez liku na Toporowej 
Cyrli, po które dążą pieszo lub końmi starzy i mło­
dzi, niepowstrzymani nawet sprzedawanym w nie­
dzielę kwiatkiem na święcone dla legionistów.

Na zakończenie przesyłam wam krótki dyalog 
„lampy zakopiańskiej" z „Szopki", nie tej, którą 
wystawiali Pionaszkowie, ale innej, napisanej przez 
grono literatów.

„Jam lampa jest,
Jam  Iaurna zakopiańska,
Mój czarny knot z staroś J porósł grzyb, 
Zagabaiu lub ~ ■ -

Palę sie dumnie, z pańska 
I  mdleję wśród mych potiuczonycn szyb 
Oliwy litr
Na lat mi starczy dwieście,
Stąd mały koszt, a wielki z tego zysk,
Jam światłem jest,
JedyLem światłem w mieście,
0  kióre ty, przechodniu, łamiesz pysk’.

v
C h e  malarzy kabarecislów:

O lampo ty! o cudzie ty  natury,
O jakżo jest podniosłą, twoja twarz,

■ Choć zgaśniesz lub zakryją księżyc cLmury,
To jednak moc oświaty w sobie masz". — 
Biedna lampa! Cóż ona winna, że szyby wybija 

jej wiatr halny 1 że nie czas w pośród wojny za­
prowadzać elektryczność? ”  X.

Straty naftowego,
Podawaliśm y już parokro tn ie częściowe in- 

f-onn.acye o tfflkodaich, poniesionych przez prze 
mysi -naftowy w Galiic-yi podczas inwatzyi rosyj 
skiej. Obecnie @ -obszernego referatu  dyrek to ra 
J . Przybyłowicza, zami-etsziczunego- w »Ku-ryerze 
Lwo-wsikim«, wyjm ujem y na-s-tępujące szczegó­
ły, przedstaw iające obraz całości -tych szkód,

Szkociy wojenne nartowego -pizemyptu gali­
cyjskiego 'dzieli dyr. Przybyłowicz na pośrednie 
i bezpośrednie. Pierwszo są znaczniejsze, aniżeli 
się przypuszcza, nie poddają się o-ne już teraz 
dokładnem u obliczeniu, lecz wielkość uch mo­
żna w ypośrodkow ać z interesujących cyfr po ­
równawczych.

Ogólna ilość szybów w zagłębiu borysław sk0- 
tusitanowieckie-m wymo&iła 700; ko-szt w yw ier­
cenia tyoL szybów z kosztam i popędu wynosił
646.000.000 kor. Ogólna p ro d u k c ja  szybów od 
r 1898, t. j. od chwili 'otwarcia pierwszych szy­
bów w Borysławiu wynosiła 1,300.000 wagonów-, 
co przy  sprzedaży dało 469,000.000 kor., czyli 
przeciętnie po 3.60 K za 100 kg. Niedobór za­
tem  miięrizy wyłożonymi kosztam i, a uzyskaną 
ceną za ropę daje 177,000.000 K. Niedobór ten 
m a p-oksycie w  istniejących szybach —  przed­
staw iających -obecnie wwLką w artość —  i pro- 
dukcyi, kaóra tera,z jes t stosunkowo znaczną, 
bo wynoszącą d-o 6.500 .wagonów miesięcznie, 
wartości 6.500.000 K

Z chwilą rozpoczęcia wojny, było w ruchu 
w  zagłębiu borysławsko-tustanowicikiem szybów 
produktyw nych ii nieproduktyw nych 450. —
P rodukcya ich w pierwszem półroczu 1914 r ,, 
przediwojemnem, wyniosła w Borysławiu i  Tu- 
s tanowi ca,cli 56.477 cystern; w  d cugiem półro­
czu 1914 r. juz ty lk o  18 210 cyB/t.7 zaś. od 1 s ty ­
czniu 1915 -do 81 sierpnia 1915 16.660 cyst.ó 
czyli razem przez czas inwazyi aż do podjęcia 
norm alnego ruchu 34.870 cyst., a od 1 września 
1915 zaś <Lo 31 stycznia 1916 w yprodukow ano 
44.000 cyst.

P rodukcya -ostatnich 3 la t przedstaw ia się 
jak  następuje: w roku 1913 cyst. 109.700, w r. 
1914 cyst. 74.687, w r .  L915 cyst. 61.000.

Szkody bezpośredniej przem ysł naftowy nie 
byłby właściwie poniósł, gayby nie podpalenie 
przez cofające się w ojska rosyjskie szybów i 
zbiorników w  Borysławiu. Ogółem spalono 256 
szybów w samych Tustanotv icach. Koszt wier­
cenia tych szybów wynosił 68.000.090K. Ze szy­
bów spalonych SU odbudowano i  wprowadzono
IV Tllichr.

Szkoda spowodowana spaleniem  nawieraeli- 
ntc-u u.rzedwu -onliczouą^została na 13 i pół mi­
liona koron, do tego doliczyć trizcba ubytek pro- 
dukcyi za 15 i pół m iliona koron, gk> łącznie 
wynosi 29.000,000 koron.

Oprócz szybów spull-ono zostalio około 20 proc. 
zapaaów w zbioriiiltach, k tóre wynosiły 60.000 
cyst., a  więc 12.000 wagonów waa-to'ści
12.000.000 koron, ropy rządowej spalone zo­
sta ło  15.000 cyst. w artości 15.000.000 K, szko­
dy w  m ateryałach, nrządzeniach, zbiornikach 
i rurociiągach jeszcze nie-zdołano ustalić. W  każ 
dym razie n a  pierwsze po-bieżne -o-Lliczenie mo­
żna je ocenić do 3.000.000 K.

Łączna zatem szk-cirla i to ty lko  w zagłębiu 
boiysławsk-o-tuBitanowieckiem wynosiłaby oko­
ło 6O.GOO.OOO K. Inne zagłębia nie są  uwzglę­

dnione z powedu trudoości otrz^miania dat. -* -1  

Oczywikic -os-zacunek ten jest o tyle niedekta, 
dny, że uwzględnia tylko sak ody ogólne. Tym­
czasem. eszaccwank faktyczne musi być trakto­
wane indywidualnie. Niewątpliwie cyfra szkód 
w ten sposób zestawiona wzrośnie o pokaźną 
sumę.

Protem kwikrsncęl ŝpsfldrtzsj
FHiSSRleJ.

W iedeń, 29
-N. I r .  Presse* donosi z Lugano: j>3ecolo« 

ogłasza program konferencyi gospodarczej, k tó ­
ra w dniu 27 b. m. rozpoczęła obradować w Pa­
ryżu, a  potrwa do 30 b. m. Zadaniem tej kon­
ferencyi jes t przedewszystkiem  rozważerde spo­
sobów zacieśnienia i rozwinięcia stoamikó w, 
łączących państw a koalicyi i środków, którym i 
bi dzie można zwalczać blokadę, o jakiej marzą 
Niemcy, podnosząc fantastyczny plan Europy 
centralnej. W  ko-nlerencyi tej bierze udział 30 
C2 łonków kom itetu handlowego angielskiej 
Izby niższej i 14 agentów  generalnych i -komi­
sy on oró w kolonii angielskich.

Program  ten  zawiera 12 następujących pun­
któw :

1) Porozumieniu się iu  do w szystkich praw­
nych zarządzeń i stosunków  handlowych za­
chodzących . między państwami prowadzącemi 
wojnę. W ypracowanie układów, dotyczącvch 
kredytów , konfiskat i patentów  na wynalazki; 
2) Zarządzenia ochronne, zabezpiecza,łące przed 
inw az ją  riein iech 'eh  produktów  po zaw trciu  
pokoju; 3) Guszkodowanie wojenne; 4) W zaje­
mne zniżenie i zaprowadzenie tary fy  minimal­
nej opłat pocztowych, telegraficznych i telefo­
nicznych, obowiązujące w szystkie państw a koa­
licyi; 5) Międzynarodowa tary fa  frachtow a, 
6) Urządzenie m iędzynarodowego -biura paten­
towego-; 7) Uregulowanie stosunków  handlo­
wych m iędzy koloniami państw koalicyi; S) 
Umiędzynarodowienie ustaw odaw stw a w  spra­
wie stow arzyszeń;’ 9) Zarządzenie w ’ sprawie 
zmniejszenia obiegu monet. Urządzenie między­
narodowej Izby kom pem at i  czeków poczto­
wych; 19) Stworzenie podstaw  d la ustaw odaw ­
stwa w  sprawie fałszywego oznaczania towarów 
i w sprawie po licji handlowej; 11) B ankructw a, 
12) Ustawodawstwo w sprawie s tra ty  lub k ra­
dzieży ty tu łów , opiewających na właściciela.

In s tru k c je  dla delegatów rosyjskich.
Berlin, 29 m arca1.

Dzienniki tiiejsze donoszą z Petersburga:
S pecja lna  kom isya m m isteryalna, obradu­

jąca pod przewodnictwem prezydenta ministrów 
S t u e r m  e r a ,  uchw aliła iustrukeye dla -dele­
gatów  rosyjsicich, k tó rzy  bioTą udział w pary­
skiej konferencyi gospodarczej. Pierwsza czi^ć 
tych imSłtrukcyj dotyczy uregulowania gospo­
darczych i finansowych stosunków między pań­
stw am i koalicyi na czas woj-ny. Między inneini 
m ają być ustalone wspólne zasady w sprav i? 
obliczenia odszkodowania wojennego dla każde­
go państwa i możliwości ich pokrycia przez od­
powiednie żądania, jakie mają być postawione 
mocanst wom nieprzyjacielskie..

Druga część tych  instrukcyj dotyczy stosun­
ków handlowych powojennych. Są tu  instruk- 
cye, dotyczące przyszłych tak ta tów  bandlo- 
w je l i ,  Łt>os«'bów ściągnięcia, kapitałów zagra­
nicznych. dalej in s tru k c ję  w sprawne wymiany 
towarów, w  sprawie ułatw iania stosunków  han­
d lo w y ch  m iędzy państwam i koalicyi, w  końcu 

w skazów ki dotyczące środków zapewnienia so­
bie rynków  państw  zaprzyjaźnionych i neutral­
nych dla w łasnych wyrobów po koj-me i zabez­
pieczenia tycli "rynków przed opanowaniem ich 
przez państw a nieprzyjacielskie.

wane. Posiadanie Śląska przywrócdoby jej wpływ. 
Austrya obawia się posunięć Rosyi na wgehodzie. 
Cesarz zmieni zupełnie swą politykę, pójdzie ręka 
w rękę z Austryą w celu zachowania państwa 
otomańskitgo. Co w! ccj, F rancja i Austrya sta­
ną się wielkiemi zachowawczemi mocarstwami 
Europy — zdeklarowanymi wrogami rewolucji. 
Co do jednego punktu wszelako Cesarz był osobli­
wie szczery: Austrya musi opuścić Weneeyę. Tu 
znów z obietnicą dostatecznego odszkodowania. 
Mając Weneeyę, jako środek przekupna, cesarz 
może się ułożyć z Włochami. Północne i Południo­
we -KLrólewbwo z -cdipiuwiukii-um t< ryitaryum dla ipa- 

v . pieża pomiędzy nimi zadówołniłyby wszystkie
;B2d Dolnyfe Dunajem). P ozycja jej w Niemczech strony i uwolniłyby cesarza z pozynyi w Rzymie, 
Jest wstrząśnięta, jej pierwszeństwo zakwtstyono- (z której inaczej nie widzi wyjścia".

oPowiedzialem, że jeśli dobrze zrozumiałem po­
glądy W aszej Ekseele-n-C )to chodzi W. E ksce­
len c ji a uregulowanie spraw  -polskich uważa­
ne z punktu  widzenia trak ta tu  wiedeńskiego, o 
ustanowienie instyto-cyj narodow ych i przedsta­
wicielstwa stosownie d-0 zobowiązań, których 
W ielka B rytania była jedną ze stron gw arantu­
jących. i k tóre wedle nasze-go zdania nie s tra ­
ciły n ic  z  wańno-ści. Odbudowaniem niepodle­
głej Polski w daw nych granicach, albo innymi 
planami tego rodzaju, rząd Jego E’ró-1. MoKt 
się nie zajmuje, o ile mi wiadomo. Jeśli Jego 
Ces. Mości zależy cośkolwiek na poznaniu mo­
ich pryw atnych wrażeń w tej kw estyi, -to nie 
mam nic przeciw ich wypowiedzeniu. Pragnę 
serdecznie ustanowienia w Królestw ie P o lskom  
tych urządzeń narodowych i przedstawiciel­
skich, k tó re ustanowił tra k ta t w iedeński, 
lecz —  móu ląc za siebie i po akadem icku 
(--speculativcly<*) — nie widzę, aini jako Argdik, 
ani jak o  protestant, co możemy zyskać przez 
utworzenie na ty łach protestanckich Niemiec 
wielkiej i  m ilitarnej 1 ronarchii z silnemi sym pa­
tyk mi ku  F ran c ji. P ragnę pokoju i dobrobytu 
Polaków, lecz sym patyzuję też z Rosyą. W iel­
ką  B rytanię i Rosyę może odstręczać ud siebie 
zazdrość o rozrost Rosyi na wschodzie, lecz po 
za tą  K-westyą sądzę, że jeśli patrzeć na religię 
Rosyi i n 1 eter Vtli nu interesy łączące te  dwa- k ra ­
je, to A n g l i a  m o ż e  m i e ć  p o d  o g ó l ­
n y m  p u n k t e m  w  i d z e :a i 1 w i ę c e j  
p u n k t ó w  s y m p a t y i  z E o s y , ^  n j 2 
z P  ol s  k  ą«.

Myśli te  rozwinął Napier w obszernym me_ 
m oryale przesłanym  Russellów, 6 kwietnia. 
E laborat ten Napi°ra, mocno odbiegający du­
chem -od pierwszych doniesie: 1 -tego dyplom aty
0 puwsUuuu polskiem, przedłoży! Russell do 
rozważenia — królowej Wiktowi.

N astępny ak t trag ik  om edyi in+erwencyjnej 
rozegraj się w czerwcu. Anglia > Austrya i Fran- 
cya wysiały znów no ty  wyważające przekona­
nie, że podstaw ą pacyfikacji Polski stanie się 
uwzględnienie następujących sześciu pjstula- 
t-ów: udzielenie am nestyi, nadanie reprezen tacji 
narodowej, utworzenie aam m istracy i narodo­
wej, przyznanie wolności sum ienia, wprowadze­
nie języka polskiego w  aim inisrracyi. szkołach
1 sądach i wreszcie zagwarantowanie legalnego 
systemu poboru do wojska. -Konferencja 8 
państw, które podpisały traktat wiedeński, mo­

głaby oddać wielkie usługi w kierunku w ynale­
zienia trwałego uregulowania stosunków  w 
Królestwie.

Nie była jednak  F rancya całkiem pozbawio­
na obaw przed grą Anglii, przed popychan em 
jej do akc yi, z której Anglia wycofała się w 
decydującej chwili. Lord Cowley oświadczał 
zresztą z naciskiem Napoleonowi III i jego- mi­
nistrowi spraw  zagranicznych Drouyn - de 
Lhuyisowi, że Anglia zgoła nie ma zamiarów 
wojennych i nie posunie się poza kroki czysto 
dyplom atyczne, Aby więc być lwy tą , 1 raneya 
zaproponowała W iedniowi i Londynowi u t r w a ­
lenie porozumienia przez przyjęcie — pod for 
m ą kuinwcn-cyi, lub prot-okołu —  zobowiązania 
■wspólnego starania się o rc-gub cyę sprawy pol­
skiej drogami dyplomatyczneani, l u b  i n a ­
c z e j ,  jeśliby było trzeba«.

Propozycyę tę odrzucono. Anglia ponadto 
pospieszyła stępić naw et -to itunknalna ostrze, 
jakie mogło się mieścić w notach r,zerwcowych. 
Ow-czeisny poseł turecki w Petersburgu opowia­
dał późnie; Koźmianowi, że no ty  -czerwcowe 
wywołały początkowo silną obawę Gorczako­
wa. »Nie wiedział, co ma począć* gdy w  tern 
przedstawiciel Anglii przyszedł do niego i nie- 
ty-lko uspokoił, ale oświecił go zapewniając, że 
nio należy brać zbyt poważnie not mocarstw, 
że to krok hum anitarny, że Anglia przyłączyła 
się do niego, a b y  z a d o ś ć  u c z y n i ć  ż y ­
c z e n i u  c e s a r z a  N a p o l e o n a  i opinii 
publicznej, że za notam i nie ma chęci, ani za­
m iaru działa-nia, i żc no ty  dalszych następstw  
mieć nie będą«. Najdosadniej odmalował sytua- 
eyę lord Napier, oświadczając jednem u z Pola­
ków  na wybitnem  stanow isku: »jesteś Pola­
kiem ; p.zestrzedz cię winienem, że - n o t y  p i ­
s z e m y ,  a l e  n i c  c i e  z r o b i m y « .  (Ko- 
źmian)

Uspokojona R,osya odpowiedziała na noty  
czerwcowe zupełnie odmownie, oświadczając 

1 tylko gotowość -pertr iktowa nia co do -pen nycb 
kwe-styj z m ocarstwam i podziałowemi Odtą-d 

A d e c r e s c e n d o «  tonu in terw encji staje 
się raptowne. W szyscy czują, że w alki bronią 
papierową dalej przedłużać nie można, do w al­
k i zaś zbrojnej b rak  głównych ochotników. — 
W  sierpniu Anglia. A ustrya i F rancya wysyłają 
ostatnie wspólne strzały  bardzo lekkiej artyle- 
ry i dyplom atycznej. Odparto w nich interpreta- 
cyę Gorczakowa, n a  podstawie k tórej trak ta t

Odpowiedzialny reduktor: 

Wydawca:

wiedeński miał był z-o-stawić Rosyi wolna rękę 
w Królestwie i oświadczono w identycznych 
zakończeniach, że jeśli Rusya nie -pójdzie za 
przyja-cietekiemi radam i mocarstw —  spadnie 
na nią odpowiedzialność za następstw a.

T en bardz-o- lekki miecz, zawieszony' nad  Ro- 
syą przez m ocarstw a na bardzo tęgim sznurze 
ich zupełnej -niechęci do rzeczywistego zatargu 
z Rosyą, nie pizeraził oczywiście dyplom atów 
petersburskich —  przeciwnie, zyskali oni już 
całkow itą pewność co dc w artości interweneyi, 
k tóra ten  tylko osiągnęła skutek , że nie m ogąc 
sw ą ćwierćśrodkowością zaimponować, a nato­
m iast drażniąc am bicyę uświadomionej części 
społeczeństwa rosyjskiego, wiromłał w Rosyi 
jako Teakcyę rucłi patryotycz-ny, udzielający 
rządowi najbezwzględniejszego poparcia. Go-r- 
czakow odpowiedział więc krótko kategory- 
cznem przecięciem dalszej dyskusyi, jako nie 
mogącej —  wedle doświadeze-nia —  doprowa­
dzić do porozumienia. Odpowiedt tę  skw itow ał 
po półtora m iesiąca —  po wpłynięciu sprawy 
duńskiej i zdeklarow aniu przez Bismarcka zu­
pełnej solidarności z Rosyą —  -Russell depeszą 
do Napiera stw ierdzającą, że rząd angielski nie 
ma chęci przedłużania bezowocnej korespondem- 
cyi, a natom iast »przyjmuje z zadowoleniem 
zapewnienie, że cesarz -rosyjski’ jest w d a l ­
s z y m  c i ą g  u ożywiony zamiarami pełnymi 
życzliwości dla P o lsk l..« . •

»Anglia —  pisze Koźmian —  podejmując, 
sprawę polską, m iała dwa -dobrze w ytknięte ce­
le, rozerwanie przygotowującego się przymierzaj 
franctuiku-rosyjsklcgo i osłabieni 1 w pływ a w| 
Europie -cesarza Napoleon-.. 1 jeg o . polityki. — 
Sprawę polską uważała od początku ty lko  za 
środek. Jednocześnie podnosząc ją  platonicznie, 
czyniła zadość obłudzie filantropijnej, właści­
wej angielskiem u -społeczeństwu... Była to po­
lityka, w  k tórej interesy splatały się z uczucia­
mi, widoki z namiętnościami*.

A podczas gdy w ogniu spraw y polskiej dy-l 
ploma-ci piekli korzyści swych -krajów, pow stań­
cy  polscj', uwiedzeni r adzieją, że interweneya* 
przejdzie w stan  czynny', przedłużali beznadziej 
ną już walkę. Oczekując wyzwoleńczej pomo-i 
cy Zachodu, ostatkiem  sił trw ali na szańcu.

Mieczysław S zer mer.

Z drukarni Literackiej w  K rakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rządca d ru k a rn i L. K  G órsk i.


